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List N. S. Chruszczowa do D. Eisenhowera

MOSKWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, w

Dalej list wyszczególnia ro­
dzaje urządzeń towarów,

dniu 3 czerwca ambasador
ZSRR w Stanach Zjednoczo­
nych — M. A. Mienszikow, zło-
żył departamencie stanu
USA list przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — N. S. 
Chruszczowa do prezydenta 
Eisenhowera w sprawie roz­
szerzenia stosunków handlo­
wych między obydwoma kra­
jami.

List stwierdza między inny­
mi, że w wypadku odpowied­
niego porozumienia stron Zwią 
zck Radziecki mógłby w ciągu 
najbliższych lat dokonać w 
Stanach Zjednoczonych . zaku­
pu urządzeń i różnych mate­
riałów na sumę kilku miliar­
dów dolarów.

„Związek Radziecki — głosi 
list — mógłby dokonać w USA 
poważnych zakupów urządzeń 
i materiałów w celu przyspie­
szenia realizacji nowego, ob­
szernego programu rozwoju 
produkcji artykułów powszech 
nego użytku”.

PIERWSZE PO PRZEJĘCIU
WŁADZY PRZEZ GEN. DE 
GAULLEA

dziecki ze swej 
jest umożliwić 
amerykańskim

które Związek Radziecki go­
tów jest zamówić w USA. 
ZSRR ma możność uregulować 
należność za te urządzenia i 
towary własnymi dostawami 
towarów i nowoczesnych u- 
rządzeń potrzebnych Stanom 
Zjednoczonym, między innymi 
rudy chromowej i mangano­
wej, ferrostopów, platyny i in­
nych.

Rząd radziecki proponuje 
Stanom Zjednoczonym współ­
pracę w dziedzinie produkcji 
materiałów syntetycznych i 
wyrobów z tych materiałów. 
Współpraca ta mogłaby się 
rozwijać w następujących kie­
runkach:

■ ZSRR zakupiłby w USA 
urządzenia przemysłowe, mię­
dzy innymi kompletne urzą­
dzenia fabryk wyrobów syn­
tetycznych;

H ZSRR zawarłby porozu­
mienie z firmami w sprawie 
nabycia poszczególnych licen­
cji, w sprawie zaproszenia 
specjalistów amerykańskich 
do pracy w przedsiębiorstwach 
radzieckich w charakterze 
konsultantów w dziedzinie pro 
dukcji niektórych materiałów 
syntetycznych; Związek Ra-
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Cena 30 gr

WIELKOPOLSKI
Na czwartym 

piętrze Pałacu 
Kultury i Nauki

— czytaj str. 3.
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Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu
Prezes Rady Ministrów złoży sprawozdanie

z narady moskiewskiej i podróży bałkańskiej
WARSZAWA (PAP)

Sprawozdawca parlamentarny PAP informuje: jak (i 
przewiduje się w kuluarach, wyznaczone na dzisiaj jj 
24 z kolei posiedzenie Sejmu PRL potrwa 1 dzień.

strony gotów 
specjalistom 

zaznajomienie

Uroczystości
Bożego Ciała
w Warszawie...

WARSZAWA (PAP)
5 bm. odbyły się w całym 

kraju tradycyjne religijne ob­
chody święta Bożego Ciała.

W Katedrze Metropolitalnej 
św. Jana w Warszawie odby­
ło się uroczyste nabożeństwo, 
w czasie którego kazanie wy­
głosił Prymas Polski, ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński. Na­
stępnie przy dźwiękach dzwo­
nów wyruszyła procesja na
Krakowskie Przedmieście,
gdzie wzniesione zostały ołta­
rze.

Procesję prowadził Prymas 
Polski — ks. kardynał Stefan 
Wyszyński. Obok -licznych 
księży i zakonników wzięli w 
niej udział członkowie różnych 
bractw religijnych oraz tłumy 
wiernych.

i w Poznaniu

do Oady Republiki
PARYŻ (PAP)
W niedzielę 8 bm. odbędą się 

we Francji wybory do Rady 
Republiki, w których odnowie 
na zostanie połowa mandatów 
senatorskich. Wybory do wyż­
szej izby parlamentu francu­
skiego odbywają się co 3 lata 
przy czym mandaty ważne są 
6 lat.

W niedzielę wybranych zo­
stanie 146 senatorójy.

Ze względu na obowiązującą or 
dynację nie przypuszcza się na 
ogół, aby w układzie sił w Radzie 
Republiki nastąpiły poważne zmia 
ny. Zdaniem francuskiej agencji 
AFP, wybory mogą jednak dostar­
czyć pewnych informacji na te­
mat nastrojów opinii publiczne] 
po przejęciu władzy przez de 
Gaulłe’a.

O pobycie gen. de Gaulle‘a 
w Algierii piszemy na str. 2.

się z osiągnięciami ZSRR w tej 
dziedzinie;

Uwzględniając — głosi list 
— że przerwa w stosunkach 
handlowych między ZSRR i 
USA wywołała pewne trudno­
ści, jeśli chodzi o wznowienie 
przez firmy amerykańskie za­
kupów towarów radzieckich w 
dużych ilościach, ZSRR gotów 
jest w najbliższych latach za­
kupywać więcej towarów ame 
rykańskich, niż sprzedawać 
własnych.

'Porządek obrad tego posie­
dzenia, już opublikowany, zo­
stał ostatnio uzupełniony przez 
Prezydium Sejmu o dwa dal­
sze punkty.

Odbędą się mianowicie 
pierwsze czytania dwóch prze 
słanych ostatnio do laski mar­
szałkowskiej rządowych pro­
jektów ustaw: o zmianie usta­
wy o czasie pracy w przemy­
śle i handlu oraz o zmianie 
dekretu o niektórych prawach

Pona?l 22 min zł
na poprawę 
warunków bhp 
w Hucie im. Lenina

NOWA HUTA (PAP)
Nakłady finansowe na dal-

Delegacja planistów 
jugosłowiańskich . 
w Polsce

WARSZAWA (PAP) 
4 bm. przybyła do Polski z

rewizytą delegacja plan istoty i 
finansistów Jugosławii. Na cze 
le delegacji stoi przewodniczą­
cy Rady dla Perspektywiczne­
go Planu Społecznego — Avdo 
Humo.

Podczas około 10-dniowego 
pobytu delegacja jugosłowiań­
ska przeprowadzi rozmowy 
dotyczące systemów planowa­
nia i finansów obydwu kra­
jów.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

3 bm. przybył do Polski nowo- 
mianowany ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Republiki Indo­
nezji w Polsce dr Raden Rudolf 
Aiexander Asmaoen, witany 4 bm. 

* po przyjeździe do Warszawy ^rzez 
dyrektora protokołu dyplomatyez 
nego MSZ, ambasadora Jerzego 
Grudzińskiego.

l osia!ifei chwili
Nowe siarcie
w rejonie Remady

TUNIS (Radio)
W czwartek nastąpiło w rejonie 

Remady ponowne starcie między 
wojskami francuskimi a tunezyj­
skimi.

Zwycięstwo 
powstańców libańskich?

BEJRUT (Radio)
Sytuacja w Libanie jest niejas­

na. Według niektórych doniesień 
zachodnich kraju pozostaje 
Pod kontrolą powstańców. W Bej­
rucie (stolica Libanu) wojska rzą- 
dowe. zajmują jedynie gmachy 
władz państwowych. (K)

Delegacja
Frontu Jedności

Narodu
udała się na Węgry
WARSZAWA (PAP)
5 bm. odleciała do Buda­

pesztu 3-osobowa delegacja 
Ogólnopolskiego Komitetu

szą poprawę warunków bezpie 
ezeńslwa i higieny w Hucie im. 
Lenina stale rosną. W 
roku bieżącym na cele te prze­
znaczono ponad 22.5 min. zł tj.
niemal o 3 min. zł 
w roku ubiegłym.

Największą pozycję 
nych wydatkach na

więcej niż

w tegorocz- 
cele bhp w

Frontu Jedności Narodu.
Delegacja,' której przewod­
niczy członek OK FJN — 
nos. Marian Jaworski uda­
ła się na Węgry na zapro­
szenie Krajowej Rady Wę­
gierskiego Patriotycznego 
Frontu Narodowego. Jej 
pobyt w tym kraju potrwać 
ma około 2 tygodni.

Hucie im. Lenina stanowią nakła­
dy finansowe na budowę i rozbu­
dowę wszelkiego rodzaju urządzeń 
sanitarnych, budowę szatni i na­
trysków oraz systemów klimaty­
zacyjnych i odpylających w tych 
wydziałach, gdzie występuje jeszcze 
stosunkowo duże zanieczyszczenie 
powietrza.

DWA „KOC1ACZKI”
Młodziutka aktoreczka włoska 
Lorella de Luca występować 
będzie w filmie o życiu trupy
cyrkowej. reżyserowanym

przez Blaśettiego.
Fot. — CAF

i obowiązkach pracowników 
kolejowych.

Największe zainteresowanie 
budzi pierwszy punkt porząd­
ku dziennego: sprawozdanie 
Prezesa Rady Ministrów z na­
rady Politycznego Komitetu 
Doradczego państw — stron 
Układu Warszawskiego w Mo­
skwie oraz z podróży polskiej 
delegacji partyjno - rządowej 
do Bułgarii, Węgier i Rumu­
nii.

Posłowie przewidują, że nad 
sprawozdaniem toczyć się bę­
dzie dyskusja, w której zabio- 
ra głos przedstawiciele klu­
bów poselskich, a także po­
słowie bezpartyjni.

Jeszcze przed przystąpie­
niem do rozpatrywania po­
szczególnych projektów porząd 
ku dziennego obrad. Sejm 
uczci pamięć dwóch zmarłych 
ostatnio posłów: Augusta Pic- 
czonki i Józefa Marka. Sejm 
stwierdzi wygaśniecie manda­
tów- poselskich tych posłów.

Ponieważ byli oni obydwaj wy­
brani w okręgach trzymandato- 
wych, zachodzi konieczność prze-

prowadzenia w tych okręgach wy 
borów uzupełniających. Ordyna­
cja wyborcza do Sejmu PRL prze 
widuje bowiem, że Rada Państwa 
powinna zarządzić wybory uzupeł 
niające w ©■kręgu, w którym wa­
kuje jedna trzecia mandatów po­
selskich.

Pos. A. Pieczo-nka wybrany zo­
stał w okręgu nr 108 z siedzibą w 
Oleśnicy, zaś pos. Józef Marek w 
Okręgu nr 36 w Myślenicach. A 
więc w tych okręgach odbędą się 
wybory uzupełniające. Termin 
■wyborów ustali Rada Państwa.

(Inf. wł.).
Uroczystości Bożego Ciała 

poprzedziły w środę wieczo­
rem procesje i nieszpory we 
wszystkich poznańskich kościo 
łach. Wczoraj po uroczystym 
nabożeństwie, o godz. 9 wy­
ruszyła procesja z Katedry i 
przeszta pobliskimi ulicami. 
Procesję celebrował ks. arcy­
biskup Antoni Baraniak. Rów­
nież w dniu wczorajszym o 
godz. li wyruszyła procesja z 
kościoła parafialnego Bożego 
Ciała celebrowana przez ks. 
biskupa Franciszka Jedwab-

Żeglugowcy 
przeciwko sprzedaży 
„Batorego'1

GDYNIA (PAP)
Prasa polska, a także zagra­

niczna, pisała ostatnio o ewen 
tualności sprzedaży naszego 
flagowego statku pasażerskie­
go — „Batorego1*.

Sprawa ta poruszona została uod 
czas konferencji zorganizowanej 
kilka dni temu przez dyrekcję 
Polskich Linii Oceanicznych w 
Gdyni z udziałem fachowców z 
dziedziny żeglugi, kierownictwa 
statku i aktywu gospodarczo-poli 
tycznego PLO. Na konferencji sze­
roko przedyskutowano możliwości 
rozwoju polskiej żeglugi pasażer 
skiej.

Zdanie zebranych było zgo­
dne: M/S „Batory** w żadnym
wypadku nie 
sprzedany.

Statek ten

powinien być

stwierdzali
uczestnicy konferencji — stał 
się w swych rejsach do Kana 
dy symbolem łączności z emi-
gracją. „Batory znaczy dla
Polaków za granicą to samo cc 
Wawel, Belweder, czy inne naj 
cenniejsze pamiątki narodowe 
Jest to również pomost łączący 
emigrację z Macierzą.

Za 3 miesiqce
jednoosiowy „Ursus (t

WARSZAWA (PAP)
W pierwszych dniach wrze­

śnia br. z taśmy montażowej
Zakładów Mechanicznych
„URSUS” zejdzie pierwsza se­
ria jednoosiowego ciągnika — 
C-308. Jest to mały ciągnik o 
sile 8 km, który wraz z różne­
go rodzaju narzędziami i oprzy 
rządowaniem odda niewątpli­
wie wielkie usługi posiada­
czom małych gospodarstw roi -
nych i ogrodów.

W „URSUSIE* 
ny będzie ciągnik 
czepą, natomiast

produkowa- 
wraz z przy- 
wykonawca-

mi innych narzędzi rolniczo- 
ogrodniczych. stanowiących 
dodatek do ciągnika, będą fa­
bryki przemysłu maszyn rol­
niczych.

(an)skiego.

W Warszawie Związek Kyno-
logiczny zorganizował kurs 
podstawowej tresury psów. 
Zajęcia odbywają się raz w 
tygodniu, w niedzielę, pod kie 
runkiem doświadczonych in­
struktorów w obecności wła­

ścicieli psów.
CAF — Fot. Miedza

WYROBY BAZALTOWE
NA EKSPORT

Jedyne w kraju Zakłady Bazal­
tu w Starachowicach rozpoczęty 
po raz pierwszy w br. produkcję 
przeznaczoną na eksport.

ZA 4 DNI SPIS ROLNY
Dobiegają już końca przygotowa 

nia do dorocznego spisu rolnego, 
który rozpocznie się 9 czerwca.

SKLEPY NABIAŁOWE
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ

NA ZIEMI LUBUSKIEJ
Spółdzielnie mleczarskie Ziemi 

Lubuskiej przystąpiły do organi­
zowania na swoim terenie wzorce 
wych sklepów nabiałowych. Skle-
py takie uruchomione zostały już 

19 różnych miejscowościach.

NOWY FILM
JANA RYBKOWSKIEGO

Jan Rybkowski twórca „Kapelu­
sza pana Anatola”, przystąpił 
do realizacji nowego filmu. Bę­
dzie to, oparty na scenariuszu 
Aleksandra Sclbora — Rylskiego 
współczesny film sensacyjny pt. 
„Ostatni strzał”.

PIĘKNE KONWALIE
W LASACH OLSZTYŃSKICH
Po upałach 1 deszczach lasy War 

mii i Mazur zabieliły się od kon­
walii. „Urodzaj” na te piękne 
kwiaty j-st w tym roku nadzwy- 
czajnw

TRWAJĄ SIANOKOSY
Z dalszych województw donoszą 

o rozpoczęciu sianokosów. Na 
Opolszczyźnie do koszenia traw 
przystąpili głównie rolnicy licz­
nych wsi w południowej części wo 
jewództwa, posiadający dobre łą­
ki, na których sianokosy przepro­
wadza «ię 3 razy w roku.

Ligi piłkarskie
I LIGA

Polonia (Bytom) —
Cracovia 3:0 (1:0)

II LIGA
Marymont (Warszawa) — 

Pomorzanin 6:2
Wawel (Kraków) —

AKS (Chorzów) 1:0 (1:0) 
Unia (Racibórz) —

Szombierki 3:1 (0:1)
Po ostatniej kolejce rozgrywek 

w I lidze prowadzi Polonia (By­
tom) — 13 pkt, przed ŁKS i Gwar­
dią (Warszawa) również po J3 pkt.

W grupie północnej II ligi pro­
wadzi zdecydowanie Pogoń (Szcze 
cin) — 17 pkt. przed Śląskiem 
(Wrocław) — 14 pkt i Lechem (Po­
znań) — 12 pkt.

W grupie południowej II ligi na 
czele znajduje się Naprzód (Lipi- 
ny) — przed Unią (Racibórz) po 
12 pkt.

Transniis[e radiowe 
z meczu Polska-Meksyk

Polskie Radio po raz pierwszy 
w dziejach naszej radiofonii, prze­
prowadzi bezpośrednie transmisje 
z meczu tenisowego. Obsługa ra­
diowa ćwierćfinałowego spotka­
nia o puchar Davisa Meksyk—Pol­
ska będzie następująca; PIĄTEK, 
6 bm., transmisja bezpośrednia o 
godzinie 18.30—19.00 w programie I, 
w SOBOTĘ, 7 bm., z gry podwój­
nej reportaż dźwiękowy — godz. 
20.40—20.50 w programie Jl i wresz 
cie w NIEDZIELĘ, 3 bm.. dwu­
krotna transmisja o godz. 14.40— 
16.00 w programie II oraz o godz. 
18.45—19.00 program I.

Anglia-Niemcy 2:0 
w pucharze Davisa

W Scarborough rozpoczął się w 
czwartek, 5 bm., ćwierćfinałowy 
mecz tenisowy o puchar Davlsa 
pomiędzy Anglią i Niemcami. W 
pierwszym dniu meczu Anglicy 
wygrali obydwie gry pojedyncze 
i prowadzą 2:0.



Chwyt propagandowy czy rzeczywisty program ?

Wszyscy mieszkańcy Algierii powinni mieć 
równe prawa i obowiązki— stwierdza de Gardle w Constantine

W LIBANIE

PARYŻ (PAP)
W czwartek rano generał de GauIIe w otoczeniu człon­

ków rządu i wyższych wojskowych odleciał z Algieru 
i około południa przybył 'do Constantine, która zgotowa- j 
ła mu, podobnie jak Algier, uroczyste powitanie.

No lotnisku Constantine de Gaul- 
le powitany został przez członków 
„komitetu ocalenia publicznego”. 
Całe miasto było udekiSrowianie. W 
oczekiwaniu na przybycie de 
Gaulle’a zebrały się tłumy miesz­
kańców (według agencji France 
Presse — 150 tysięcy osób, według 
oceny Reutera — 75 tysięcy osób). 
W tłumie wszędzie widać było spa 
dochroniarzy, wojskowych i człon 
ków straży porządkowej.

Generał Gilles, naczelny do­
wódca okręgu Constantine, do­
konał uroczystej prezencji de 
Gaulle‘a, który niezwłocznie 
zaczął przemawiać.

„Wszyscy ludzie, którzy żyją 
tutaj, powinni mieć jednakowe 
prawa i jednakowe obowiązki" 
— powiedział generał de 
Gaulle.

— Nie można dokonać żadnego

Powieść Iwaszkiewicza
w „Die Welł“

HAMBURG (ZAP) '
„Die Welt” rozpoczęła w nr. 

119 druk powieści Jarosława 
Iwaszkiewicza pt. „Kongres 
we Florencji" (tyt. niemiecki: 
„Kongress in Florenz”). Redak 
cja dziennika poprzedziła druk 
powieści znakomitego polskie­
go pisarza bardzo życzliwą no 
tatką, zatytułowaną „Nasza no 
wa powieść „Kongres we Flo­
rencji” Jarosława Iwaszkiewi 
cza”.

Okolo 100 000 mieszkańców 
Nowego Yorku witało niedaw­
no owacyjnie laureata I Mię­
dzynarodowego Konkursu 
Skrzypków i Planistów im. 
Czajkowskiego, van Cliburna. 
Na zdjęciu: van Cliburn z ro­
dzicami po powrocie do No­

wego Jorku.
Fot. — CAF

Mord na plebanii
CZĘSTOCHOWA (PAP)
5 bm., około gadziny 3 nad ra­

nem na plebanii Miezno, powiat 
Kłobuck, popełniony został ohyd­
ny mord. Dwaj zamaskowani osob­
nicy wdarli się najpierw do po­
koju, w którym spały dwie pra­
cownice plebanii: 60-letnia Maria 
Rusek oraz 35-letnia Maria Anta 
i zamordowali je. Następnie wy­
ważyli drzwi do pokoju probosz­
cza — ks. Wincentego Rutkow­
skiego i zażądali od niego wydania 
pieniędzy oraz kosztowności. 
Ksiądz chwycił w obronie własnej 
łom żelazny i uderzył nim jed­
nego z opryszków. Wówczas obaj 
napastnicy rzucili się na niego, 
zadając mu kilka ran. W trakcie 
nierównej walki ks. Rutkowski 
zdołał się wyrwać i wyskoczy/ 
przez okno na podwórze. Ńa 
wszczęty przez niego alarrk obaj 
napastnicy uciekli.

Wiadomość o ohydnym morder­
stwie wywołała duże wrażenie i 
rozgłos w całej okolicy. Ranny 
ks. Rutkowski został przewieziony 
do szpitala w Częstochowie. Życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Komenda Powiatowa MO w Kio 
burku wszczęła energiczny pościg 
i znajduje się na tropie bandy­
tów.

wielkiego dzieła bez wielkiego po­
ruszenia ducha i umysłu. W Al­
gierii roznieciło się takie porusze­
nie. Czynnikiem rozstrzygając5rm 
stała się tu obecność lojalnej, ucz­
ciwej i zdyscyplinowanej armii 
francuskiej. Skąd wzięło początek 
to poruszenie? Wzięło ono począ­
tek z ducha Francji. Rząd Republi­
ki Francuskiej powinien więc przy 
jąć do wiadomości te fakty i speł­
nić swój obowiązek zaczynając od 
tego, co musi być zrobione w Al­
gierii i gdzie indziej.

Nie będzie żadnych przywi­
lejów dla żadnej kategorii lud­
ności — oświadczył dalej de 
Gaulle. W ciągu trzech miesię­
cy 10 milionów Francuzów ży- 
jących w Algierii weźmie wraz 
z całą Francją udział w wiel­
kim referendum przeprowa­
dzonym w ramach jednego ko­
legium. Francja łącznie z Al­
gierią zadecyduje wówczas o 
swym losie. Wybrani zostaną 
tu, podobnie jak wszędzie, 
przedstawiciele przyszłych 
władz państwowych. Wyboru 
tego musi dokonać 10 milio­
nów algierskich Francuzów 
bez stosowania żadnych rozróż 
nień. Z przedstawicielami omó 
wi się wszystko, co trzeba ure­
gulować w tym kraju, tak aby 
wszystko szło jak należy. Cho­
dzi o to, aby w tej manifestacji 
odnowy wzięli udział wszyscy 
Francuzi zamieszkali w Algie­
rii, nawet ci, którzy w przystę­
pie rozpaczy chwycili za broń.

Constantine jest probierzem tego 
co czujemy. tego co myślimy, tego 

Strauss i raus“!
Pod koniec dziewiętnastego wieku — w 

miarę wzrostu obawy klas posiadają­
cych przed rewolucją — w nauce burżua- 
zyjnej występować poczęła moda na studia 
socjologiczne nad rewolucją, psychologią 
tłumu, przestępstwami zbiorowymi 1 tym 
podobnymi zagadnieniami. Pisali o nich 
Sighele 1 Tarde, Le Bon i v. Meier — u nas 
Łoziński. Starano się zgłębić duszę i poznać 
obyczaje tej przedziwnej istoty, jaką jest 
tłum ludzki — a ponoć „tłum profesorów 
także jest tłumem”, jak ktoś tam powie­
dział — owego olbrzyma, co szturmował 
Bastylię 1 obalał kolumnę na Placu Ven- 
dSme podczas Komuny Paryskiej. Przed tłu­
mem drżano we wszystkich „pałacach zi­
mowych” ówczesnego świata — nie wie­
dząc jeszcze, że właśnie na Pałac Zimowy 
skieruje się następny szturm.

To, co dla burżuazji było tylko niebez­
piecznym tłumem, dla socjalistów było ma­
są ludzką—i także oni starali się jak najlepiej 
poznać sposób myślenia i odczuwania owych 
mas, które w wielkich chwilach historii 
potrafiły dokonywać wielkich czynów. So­
cjaliści wiedzieli przy t/m, że tłum ludzki, 
jeżeli dostanie się pod kierownictwo i pod 
wpływ agitacji wrogów ludu, potrafi nie 
tylko szturmować Bastylię. ale i atakować 
Konwent; nie tylko obalać kolumnę na 
placu Vendóme ale i popierać Bonapartego 
przeciw republice. A i wrogowie socjalizmu 
zrozumieli (stopniowo, jaką korzyść wyciąg­
nąć moea z rozagifowania iłumów. Niedaw­
no odbył się w Warszawie nokaz — pra­
premiera — dokumentalnego filmu produkcji 
NRD. dzieła małżeństwa Thorndicke i Karla 
Raddatza, o generale Speidlu i remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. (Tytuł filmu: 
Operacja Miecz Teutonów — Unternehmen 
Teutonenschwert — od nazwy zorganizowa­
nego w 1934 roku przez ówczesnego kot. 
Speidla zamachu na króla Aleksandra I ju­
gosłowiańskiego i francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Barthou.)

W filmie — obok samego generała Speidla, 
niegdyś skrytobójcy, dziś dowódcy środko- 
wo-europejskich sił lądowych Paktu Atlan­

tyckiego — obok innych generałów 1 prze­
mysłowców niemieckich, służących niegdyś 
Hitlerowi, a dziś Adenauerowi i Paktowi 
Atlantyckiemu, gra jeszcze tłum. Tłum 
Niemców. I to niejeden...

Widzimy tam, jak ów potężny aktor — 
grający zawsze dobrze, tylko nie zawsze 
właściwą rolę — występuje w’ scenie Istnej 
apoteozy hitlerowskiego bohatera pustyni, 
marszałka Rommla. Huczą oklaski, podno­
szą się w faszystowskim pozdrowieniu ty­
siące ramion: „Sieg Heli! Sieg Heli! Sleg 
Heli!” Ekran drży od tych okrzyków.

I widzimy tłum podobny, podobną robią­
cy owację DZISIAJ, w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej, innemu hitlerowskiemu 
bohaterowi wojsk pancernych. Na trybu­
nie zjazdu b. SS-manów — generał Meyer, 
dowódca formacji pancernej SS, zwany 
„Panzermeyer” (czyli Meyer od czołgów). 
Na ogromnej sali tysiące ludzi. Burza okla­
sków i skandowany krzyk: „Pan—zer— 
me—yer, Pan—zer—me—yer!” I dreszcz po 
skórze polskiego widza: DZISIAJ?! (po­
wiedział ktoś potem w dyskusji na sali: 
„Czytamy o tym co dzień, ale dopiero kie- 
dyśmy to zobaczyli...”).

Ale widzimy jeszcze inne tłumy niemiec­
kie. Widz’my tłumy ludności Hamburga, Mo 
nachlam innych miast niemieckich, mani­
festujące przeciyko broni atomowej, prze­
ciwko uzbrojeniu Bundeswehry w atomowe 
rakiety, widzimy transparenty z hasłami 
nad morzem ludzkich głów. Nad morzem 
głów niemieckich, które zrozumiały na szcze 
ście, że » na nie spadać mogą bomby. Na 
transparentach aż nazbyt dobrze Znane naz­
wisko ,Strauss” — nazwisko nie tego ud 
walców, nie tego od „Kawalera srebrnej 
róży”, ale Franz-Josepha, kawalera atomo­
wej rakiety — rymuje się ze znanym nam 
skądinąd „raus!” A obok jeszcze Inne naz­
wisko: „Rapacki”, wymawiane zapewne 
pr„ez 9a na stu ludzi w tym tłumie „Ra- 
paki ”...

Nic to — niech wymawiają .Rapaki”, niech 
i piszą „Rapatzki”, byłe wymawiali. Bo i 
tak przvehodzi jakieś miłe zdumienie. Więc 
jednak w tych Niemczech, od pokoleń kar­

mionych 1 zatruwanych nienawiścią do 
wszystkiego co polskie — a szczerze mówiąc 
tęgo zatrutych! — POLSKIE nazwisko może 
być hasłem niemieckiego tłumu? To nie jest 
wyraz sympatii do Polski. To tylko wyraz 
nienawiści do bomb atomowych, mogących 
spaść na własną głowę, mogących zmienić 
własne, niemieckie miasta w radioaktywne 
popteliszcza.

A z drugiej strony to „raus!” — tak strisz 
liwyra : chem odzywające się w pamięci star 
szych spośród nas, „raus!” -wysiedleń, 
„raus!” transportów, „raus!” piwnic, do któ­
rych niemieckie ręce wrzucały granaty ręcz 
ne, „raus!” bunkrów w getcie — więc 1 ono 
mogło tak bardzo zmienić znaczenie? Panie 
ministrze Strauss — to naprawdę bardzo 
niebezpieczne, kiedy Niemcy komuś krzyczą 
„raus!” My wiemy, myśmy to słyszeli tyle 
razy! Niech Pan się zastanowi: to znaczy 
także, iż społeczeństwo zachodnio-niemiec- 
kie ni.’ chce wypędzać innych narodów z ich 
ziem — „raus!” — z bombą atomową w ręku.

Czy to znaczy, że Niemcy już nie umieją 
INACZEJ, PO DAWNEMU krzyczeć „raus!”? 
Owszem, umieją. Umieją jeszcze skandować 
„Pan-zer-me-yer!” i bez, trudu zapewne po­
częliby zamiast tego\ krzyczeć po prostu 
„Slcg-UsiJ!”.

Ale naprzeciw krzyku tamtego tłumu — 
tłumu wczorajszego i dzisiejszego jeszcze, 
krzyku napaści, przemocy i bomb na cudze 
głowy, wyrasta oto krzyk innego niemiec­
kiego tiumu. Krzyk przeciw atomowej za- 
gład7ie, przeciwko zrzucaniu bomb atomo­
wych na kogokolwiek. Tak krzyczy tłum nie 
ni;/™!, który zaczyna rozumieć, że te bomby 
mńją »p:ść i na jego miasta — więci nie 
cr.ee ich wcale.

W filmie widzimy zniszczenia, jakich 
Wehrmacht, m. in. pod wodzą Speidla, do­
konał w Związku Radzieckim... i słyszymy 
komcnUii: „Tego dokonał Speidel bronią 
konwencjonalną — czegóż dokonałby dziś 
bronią atomową?” zdanie to można odwró­
cić: także bronią konwencjonalną dokonać 
mężna n’ejednego. Ale już sam fakt, że nie­
miecki łium krzyczy przeciw broni NAJ- 
GORSZEu — jest pocieszający.

Michał JAWOR
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czego pragniemy. Tu właśnie Frań 
cja powinna odegrać swą odwiecz­
ną historyczną rolę. Powinniśmy 
zbudować tu coś nowego, wspania 
łego, wielkiego — takiego jak sa­
ma Francja.

Wolność, równość, braterstwo! — 
zakończył de Gaulle. — Niech żyje 
Republika! Niech żyje Francja! 
Te ostatnie słowa zostały podjęte 
przez tłum.

Przemówienie generała przery­
wane było oklaskami i okrzykami: 
„Soustelle!”

Tłum oczekiwał przemówienia 
Soustelłe’a, które jednak nie zo­
stało wygłosziane. Uroczystość za­
kończyła się dość szybko. Generał 
de Gaulle powrócił do hotelu, w 
którym się zatrzymał. Dalszym 
etapem jego podróży było Bonę.

W czwartek wieczorem de Gaulle 
powrócił do Algieru.

W. Czerwenkow 
o polityce 
Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej

SOFIA (PAP)
Na środowym popołudnio­

wym posiedzeniu zjazdu Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej zabrał głos w dyskusji czło 
nek Biura Politycznego KC 
BPK, minister oświaty i kultu­
ry — Wyłko Czerwenkow.

Mówca podkreślił międzyna­
rodowe znaczenie uchwał XX 
Zjazdu KPZR oraz stwierdził, 
iż Bułgarska Partia Komuni­
styczna wyciągnęła wnioski 
dla siebie z XX Zjazdu KPZR 
poddając surowej krytyce bra 
ki w swej pracy. Potępiła ona 
i przezwyciężyła kult jednost­
ki, nakreśliła sposoby prawi­
dłowego stosowania i rozwoju 
leninowskich norm kierownic­
twa partyjnego i pracy partyj­
nej i konsekwentnie rozwiąza­
ła szereg aktualnych zagadnień 
dając jednocześnie bezlitosną 
odprawę wszelkim zgniłym ten 
dencjom, zmierzającym do pod 
ważenia dyscypliny partii i jej 
jedności.

Czerwenkow oświadczył, że 
jest to przede wszystkim zasłu 
gą Komitetu Centralnego. — 
Partia nasza — powiedział on 
— mogła osiągnąć tak wielki 
sukces, a niewątpliwie osiąg­
nie jeszcze większy, bowiem 
we wszelkich warunkach strze 
gła jak oka w głowie swej jed 
ności.

USA UZBRAJAJĄ 
SWOICH SOJUSZNIKÓW

Według doniesień z Waszyngto­
nu, senat przyjął projekt ustawy 
o przekazaniu dla tymczasowego 
korzystania „zaprzyjaźnionym pań 
stwom” 43 okrętów wojennych.

ODPOWIEDZ WŁOSKA 
NA NOTĘ RADZIECKĄ

W Rzymie opublikowano stre­
szczenie odpowiedzi rządu włoskie­
go na oświadczenie radzieckit w 
sprawie jednostronnego zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią nuklear­
ną. Nota wyraża zadowolenie z za­
powiedzi spotkania między Wscho 
dem a Zachodem oraz podjęcia 
kontaktów na szczeblu ekspertów 
dla wspólnego rozpatrzenia próbie 
mu doświadczeń jądrowych i roz­
brojenia.

DYMISJA
RZĄDU BURMANSKIEGO

Z Rangunu donoszą, iż w dniu 4 
bm. podało się do dymisji 15 mini­
strów i dwóch wicepremierów bur- 
mańskich. Powodem tej decyzji był 
spór na temat przyszłości kierow­
niczej roli rządzącej partii socjali­
stycznej w gabinecie burmańskim.

SESJA MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI PRACY

W środę otwarta została 42 sesja 
międzynarodowej konferencji pra­
cy, w której uczestniczą delegaci 
80 krajów, m. In. Polski, w tym 
21 ministrów pracy i spraw socjal­
nych.

NOWA PRÓBA Z „ATLASEM”
3 bm. wieczorem amerykańskie 

siły lotnicze wystrzeliły na przy­
lądku Canayeral piiędzykontynen. 
talny pocisk balistyczny typu 
„Atlas”. „Atlas” wystrzelony zo­
stał na odległość około 1.000 km.

W SPRAWIE PRZYSZŁOŚCI 
MALTY

W Londynie rozpoczęły się rozmo 
wy na temat przyszłości Malty. W 
rozmowach bierze udział brytyjski 
minister kolonii oraz gubernator 
Malty Laycock.

------------- I &
Anglicy
oferują „LOT-owi“ 
odrzutowce pasażerskie

WARSZAWA (PAP).
Do Warszawy przybył, wce 

lu nawiązania kontaktów z 
polskimi władzami lotnictwa 
cywilnego — p. de Havilland, 
dyrektor do spraw eksportu 
angielskiego koncernu lotni­
czego „De Havilland Enterpri­
se”, produkującego m. in. pa­
sażerskie samoloty odrzutowe 
typu „Comet”.

Gość brytyjski oświadczył w 
rozmowie ze sprawozdawcą 
PAP, iż firma, którą repre­
zentuje, może zaoferować kaź 
dą ilość pasażerskich samolo­
tów odrzutowych typu „Co­
met”, mają one od 60 do 65 
miejsc pasażerskich i rozwi­
jają szybkość ok. 800 km/g.

Firma ta gotowa byłaby 
udzielić nam dogodnego kre­
dytu.

n

Ostre starcia między wojskami rządowymi a powstań­
cami trwają.

Na zdjęciu: w mieście Saida powstańcy bronią się na 
barykadzie przeciwko nacierającym żołnierzom wojsk 

rządowych.
Fot. — CAF

Czechosłowacja zgadza się
wysłać swoich przedstawicieli 

na konferencję ekspertów
PRAGA (PAP)
Czechosłowackie minister­

stwo spraw zagranicznych opu 
blikowało 4 bm. oświadczenie 
zawierające pogląd rządu CSR 
na sprawy, dotyczące zaprze­
stania doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową. Jak wia 
domo, Czechosłowacja propo­
nowana jest na jednego z 
uczestników konferencji eks­
pertów w dziedzinie ujawnia­
nia i rejestrowania doświad­
czeń jądrowych.

Oświadczenie wskazuje na wstę 
pie na wielkie znaczenie, jakie 
miałoby zawarcie porozumienia w 
sprawie zaprzestania doświadczeń 
z bronią atomową i wodorową.

Oświadczenie stwierdza, że 
rząd wraz z całym społeczeń­
stwem czechosłowackim z ra­
dością powitały decyzję Związ 
ku Radzieckiego o jednostron­
nym zaprzestaniu doświadczeń 
jądrowych, a obecnie z wielką 
uwagą śledzi wymianę listów 
między premierem Chruszczo- 
wem i prezydentem Eisenho­
werem na temat problemów 
związanych z zaprzestaniem 
takich doświadczeń.

Co się tyczy zwołania kon­
ferencji ekspertów z dziedzi­
ny ujawniania i rejestrowania 
doświadczeń jądrowych, o- 
świadczenie wyraża pogląd, iż 
dla przerwania doświadczeń 
jądrowych uprzednie przepro­
wadzanie narad o charakte­
rze technicznym nie jest nie­

zbędne. Pierwszoplanową ko­
niecznością jest zaprzestanie 
doświadczalnych wybuchów.

Rząd czechosłowacki — czy­
tamy w konkluzji oświadcze­
nia — pragnąc wnieść swój 
wkład do rozwiązania omawia 
nego problemu, gotów jest wy 
słać ekspertów czechosłowac­
kich na taką konferencję.

Stwierdzenie senatorów 
amerykańskich 

„Projekt 
pomocy dla zagranicy 
zagraża USA 
bankructwem"

NOWY JORK (PAP)
Rządowy program „wojsko­

wej, gospodarczej i technicznej 
pomocy dla zagranicy*1, będący 
obecnie przedmiotem obrad 
Senatu USA, natrafia na po­
ważne sprzeciwy ze strony wi« 
lu senatorów.

Oponentom przewodzi senator ■ 
partii demokratycznej Tolmadge. 
(Stan Georgia), który oświadczy! 
podczas obrad, że rządowy projekt 
ustawy w sprawie pomocy dla za­
granicy „zagraża Stanom Zjedno­
czonym bankructwem”. Projekt 
ten — powiedział Tolmadge — sta- 

i wia sobie utopijne cele i stanowi 
próbę osiągnięcia rzeczy niemożli­
wych. Senator Jenner wezwał se­
nat, by powziął uchwałę o zaprze­
staniu z dniem 31 grudnia realiza­
cji wszelkich programów pomocy 
dla zagranicy. Wszystkie Je pro­
gramy — zdaniem Jennera — ce­
chuje „nieskuteczność, głupota i 
marnotrawstwo”. Jenner wypowie 
dział się przeciwko proponowane­
mu przez rząd wyasygnowaniu 3,7 
miliarda dolarów na pomoc dla za­
granicy. Senator Ellender zapowie 
dział, że wniesie szereg poprawek 
mających na celu zredukowanie 
proponowanej przez rząd sumy.

Największy hotel
w Niemczech Zachodnich
, BERLIN (ZAP)

W tych dniach oddany został 
do użytku „Hotel Berlin”, wybu­
dowany u wylotu placu Liitzowa 
w pobliżu Ogrodu Zoologicznego. 
Pierwsza część hotelu, mającego 
służyć celom turystycznym, po­
siada 257 pokoi z 287 łóżkami. Po 
oddaniu do użytku drugiej, 16— 
piętrowej części gmachu, „Hotel 
Berlin” dysponować będzie 508 
pokojami i ponad 600 łóżkami. 
Nowy hotel berliński będzie naj­
większą tego rodzaju budowlą w 
Niemczech zachodnich.

W MUF coraz więcej 
generałów

BONN (ZAP)
Jak donosi prasa zachodni* 

niemiecka, komisja obrony
narodowej Bundestagu na
swoim ostatnim posiedzeniu, 
poświęconym budżetowi mini­
sterstwa obrony, zablokowała 
20 na 45 projektowanych sta­
nowisk generalskich. Po za­
twierdzeniu nowych 25 eta­
tów zachodnioniemiecka Bun­
deswehra dysponuje 124 eta­
tami o tak wysokiej randze.



Renta to nie jałmużna Na czwartym
W związku z uchwałą o li­

kwidacji przerostów personal­
nych w administracji i produk 
cji, kilka tysięcy rencistów i 
rencistek odejdzie z pracy. 
Przez podwyższenie stawek 
rent państwo zagwarantowało 
im spokojną, choć skromną 
egzystencję, toteż na ogół ope­
racja ta przechodzi pod zna­
kiem pełnego zrozumienia, a 
często — ku zadowoleniu ren­
cistów, których emerytury w 
wielu wypadkach będą nie­
wiele niższe niż dotychczaso­
we pobory.

Jednak finansowe zagwaran 
towanie spokojnej starości, to 
jeszcze nie wszystko. Moment 
rozstania z warsztatem pracy, 
w którym spędziło się więk­
szą część życia, dla ludzi 
starszych jest przykry i trud­
ny, toteż kierownicy zakładów 
pracy i władze nadrzędne po­
winny uczynić wszystko, aby 
człowiek odchodzący na eme­
ryturę nie czuł się pokrzyw- 
dzony i odtrącony.

Partia i Rząd doceniają 
znaczenie wkładu pracy przy­
szłych rencistów w rozwój eko 
nomiczny i polityczny Polski 
Ludowej. Potwierdza to pis­
mo okólne Prezesa Rady Mi­
nistrów rozesłane w ostatnich 
dniach do Centralnych Urzę­
dów i władz terenowych. Okól 
nik zaleca, aby zakłady pracy 
dołożyły wszelkich starań, by 
renciści odchodzący po wielo­
letniej pracy na zasłużony od­
poczynek byli przeświadczeni, 
że ich trud jest należycie oce­
niony przez Państwo i że po­
mimo odejścia ich więź z za­
kładem nie zostaje zerwana. 
Zwalnianym rencistom, którzy 
pracowali wzorowo, mają być 
wręczane podziękowania na 
piśmie, a wielu z nich otrzy­
ma odznaczenia państwowe. 
Organizowane mają być zbio­
rowe serdeczne pożegnania, a 
już po odejściu, renciści będą 
mieli możność utrzymywania 
łączności z zakładem drogą

Praca

Pałacu
O pośród wielu rzeczy, któ- 

rymi interesujemy się na 
codzień i od święta — książ­
ka okazuje się jedną z naj­
bardziej atrakcyjnych. Mówi 
o tym chociażby liczba około 
20.000 krajowców i obcokra­
jowców, którzy w ciągu trzech 
pierwszych dni trwania Mię­
dzynarodowych Targów Książ 
ki w Warszawie, zwiedzili jej 
bogate stoiska.

CAF — Fot. Uchymiak 
„Bolesław Śmiały” i „Skałka" St. Wyspiańskiego w Tea­
trze Klasycznym w Warszawie. Inscenizacja i reżyseria 
— Emil Chaberski. Dekoracje i kostiumy — Jerzy Szeski. 

Opracowanie muzyczne — Zofia Łosakiewicz.

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia w go­
dzinach popołudniowych. 
Palacz, Poznań, Słowac­
kiego 31/33 m. 6. 17094g
Potrzebna samodzielna po­
moc do dziecka, najchęt­
niej starsza. Poznań 
Przybyszewskiego 13 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

16725g
Kupno

Pianina kupujemy. Maga­
zyn fortepianów Poznań. 
Czerwonej Armii 39 (w 
podwórzu). I2149g
Agregat do lodówki kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14047g.

Sprzedaż
Opony importowane, ma­
ło ożywiane nadające się 
do samochodów i wozów 
15, 14, 13 wszystkie wymia 
ry sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 34 m. 4, tel. 
25-95.___________ K2608
Sprzedam ciągnik Lanz- 
Bulldog, mocy 25 KM po 
kapitalnym remoncie. O- 
/glądać: Wrocław, ul. Sien­
kiewicza 100, warsztat sa­
mochodowy. K2647
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 (w podwó- 
rzu),_______________ 12148g
Wykonuję na zamówienia 
osie do wozów konnych 
na łożyskach stożkowych, 
felgi z oryginalnymi pier­
ścieniami o tarczach pro­
stych i wypukłych oraz 
hamulce ? gwarancją. War 
szawa. ul. Wiosenna 7 (ko­
ło Radzymińskiej i Jesien­
nej), Chojnacki H, tel. 
9-01-84. K2662

4 OGŁOSZENIA DROBNE || Nieruchomości

Lokale
Młody inżynier poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
v.' Lesznie. Oferty: Zielona 
Góra., Chrobrego 3 — Pa­
lonka-K2612
Lokal 50 ms nowo wybu­
dowany, woda, siła, świa­
tło, nadający się na wszel 
ką produkcję — Jeżyce 
odstąpię za zwrotem ko­
sztów. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 15830g.
Dam w dzierżawę war­
sztat mechaniczny, przyj- 
mę wspólnika albo od­
stąpię 1 lokal handlowy 
z telefonem. Zgłoszenia: 
Poznań, tel 97-69 13697g
Wynajmę pokój z kuch­
nią, ogrodem. Bliższe wia­
domości: Poznań. Piasko­
wa 6. Bogacki. 13762g
Mieszkanie wyłączone 
spod kwaterunku kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
137C7g. ______ ________
Zamienię P/a pokoju z 
kuchnią, samodzielne, na 
2-pokojowe. kuchnię, ła­
zienkę, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13793g.____________  
Zamienię mieszkanie — 
pokój z kuchnią w Bia­
łymstoku na podobne w 
Poznaniu. Iwona Staw­
czyk Biaiystok, Szosa Po­
łudniowa 113.______ 13827g

Różne

Poduszki — pierzyny — 
kołdry — pierze i puch po­
lecam „EMKAP” — Po­
znań, Szkolna 5. 12810g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó- 
rzu) 12922g
Nutrie hodowlane sprze­
dam względnie oddam za 
fortepian albo parcelę 
blisko Poznania Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13422g.
Klatki dla nutrii, lisów, 
norek sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (podwó­
rze). 13427g
Kamy do firan gładkie, 
rozsuwane złote i do obra 
zów, listwy do tapet, ce­
ratę, wycieraczki poleca 
Waligórski, Poznań, Szew 
ska 21. I3624g
Samochód „Opel P-4” — 
sprzedam tanio. Ogumie­
nie bardzo dobre. Góra 
Śląska, Szpitalna 10.

__________ _______22690p
Sprzedam grubościówkę 
wałek 600 mm. Cena 25.000 
z‘ Edmund Mazurkiewicz, 
Czarnków n. Notecią, ul. 
Wroniecka 8. tel. 187.
_____   22769p 
Samochód osobowy DKW 
spiesznie sprzedam. Janusz 
Rumiński, Miłosław, pow. 
Września, tel. 24. 22770p
Sprzedam wózek - autko 
„Warszawa” kolor błękit­
na oraz leżankę w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Sucha 4a m. 6, tel. 17—72.

____ K3190
Motocykl Pannonia de 
Luxe 250 mod. 1958 nowy 
sprzedam: Pogotowie Rat., 
Wolsztyn, tel. 307. 22772p

Osie z kołami 750/20 1 16- 
ki dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal. Poznań, Jeżyce, Miła 
17. _ _ 14055g
Sprzedam skuter Peugeot 
150 nowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Sw-ierczewskie- 
go 3 dla 12116g.  
Bramę żelazną 4 m szero­
ką sprzedam. Poznań, tel. 
654-30,~ 13206g 
Sprzedam maszynę do szy 
c!a Singera Gwardii Lu­
dowej 28 m 1. 17056g
Sprzedam motor DKW 200 
stan dobry. Puszczyków- 
ko, Piaskowa 15, od godz. 
Hi—21. K3230
Sprzedam samochód „Sim 
ca-Fiat” 500. Ostrów 
Wlkp., ul. Wysocka 20. 
_______________ ___ 14203g 
Mleczko pszczele sprze­
dam produkowane w wła­
snej pasiece. Poznań-Zie- 
lemec, ul. Rugijska 36 m. 
1_________14032g
lustro stylowe 3 m wy­
sokie, płyta, czarny mar­
mur. Wiadomość: Poznań, 
tel, 49-32. 14053g
Maszyna do szycia kra- 
w;ecka, lustro, stół, sprze­
dam Poznań, Wrocławska 
12 m. 3. 14058g

t
Dnia 3 czerwca 1958 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 67. kochany i drogi nam — mąż, 
ojciec, brat, dziadek, teść, śp.

Hieronim Sporny
mistrz zegarmistrzowski, biegły sądowy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzi­
nie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE j RODZINA

Poznań, ul. Radosna 4. 17250g

Dnia 4 czerwca 1958 r. zmarł nagle

Stefan Wojtkowiak 
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów 
Chemicznych w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy cenionego, ofiarnego 
1 sumiennego pracownika oraz serdecznego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

Podstawowa Organizacja Partyjna Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznakiu. R-ll

umożliwienia im korzystania 
z ambulatoriów przyzakłado­
wych i stołówek, przez uczest­
niczenie w imprezach zakła­
dowych itp.

Przede wszystkim zaś żaden 
rencista nie może być zwolnio 
ny zanim zakład pracy nie 
dopełni wszelkich formalności 
związanych z uzyskaniem 
renty.

Nie powinno być ani jedne­
go rencisty, który by odszedł 
z uczuciem krzywdy i rozgo­
ryczenia.

(API)

Kultury i

Od warszawskiego 
przedstawiciela Jłosu“
Do dyspozycji wystawców 

oddano całe czwarte piętro 
Pałacu Kultury i Nauki — 
jest tu więcej miejsca niż w 
Poznaniu, gdzie miały miej­
sce dwie poprzednie analogicz 
ne imprezy, wtłoczone w ra­
my Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Zmiana ta 
jest dla Poznania, rzecz jasna 
— poważnym minusem, ale 
targom księgarskim wyszła ra 
czej na korzyść: poza wzglę­
dami organizacyjnymi, książ­
ka — ten, niczym nie zastą­
piony, często droższy od złota 
towar — zyskała tu odpowied 
nią oprawę ekspozycyjną w 
postaci obszernych wnętrz pa 
łacu.

Wśród zwiedzających— star 
si. panowie z bródkami, na mi­
lę zdradzający swoje profesje 
wytrawnych antykwariuszy i 
edytorów; młodzieńcy i pa­
nienki ze szkół, wojskowi, in­
teresujący się astronautyką, 
inżynierią i literaturą dziecię­
cą, księża, zapatrzeni w wy­
dawnictwa teologiczne i prze­
wodniki po miastach i pro­
wincjach słonecznej Italii, 
wreszcie legion cywilów róż­
nej branży, i płci różnego wie 
ku i ubioru, różnych gustów 
i zainteresowań.

W targach bierze udział 100 
wystawców i 20 państw, w 
tym — 59 wystawców zagra­
nicznych, reprezentujących o- 
gółem tysiąc firm wydawni­
czych. W porównaniu z po­
przednimi targami, duży krok 
naprzód, zwłaszcza, że obok 
największych potęg wydawni­
czych świata takich, jak: „Li- 
braire Hachette (Francja), 
Verlagsbuchhandlug Laengen- 
scheidt” (NRF) i ..Mieżduna- 
rodnaja Kniga” (ZSRR), „Me 
Grawz aud Company” (USA), 

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nieź spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95._____ 1140Ig
Wezmę w dzierżawę 1—2 
morgi ziemi na hodowlę 
zwierząt futerkowych i za­
łożenia warsztatu (z możli­
wością kupna) na peryfe­
riach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13424g.
Kupię domek 1-rodzinny 
wyjęty spod" kwaterunku 
w Gnieźnie. Doroszkie- 
W.cz. Inowrocław, Poznań 
ska 4 22687p
Gospodarstwo nadające się 
na uprzemysłowienie, 5- 
morgowe wraz z zabudo­
waniami. sprzedam. Jan 
Beno, Obłaczkowo, pow. 
Września, poczta Chwa­
li bogowo. _ 13507g
Parcele 5.000 m! w Pro- 
mnie korzystnie sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 
18 m. 7.__________
Willa piętrowa luksus, bu 
dowa. nadająca się na 
hoteł-restaurację, kaw«far- 
nię 200.000 zł z większym 
ogrodem 300.000 zł sprze­
dam. Szczepaniak. Kroto­
szyn, Kobylińska 6. 22810p 
Obiekt przemysłowy — 
młyn wodny, 3 tony prze­
miału na dobę oraz gospo­
darstwo 14 ha, zabudowa­
nia ładne, masywne, bez 
inwentarza spieszni 
sprzedam całość lub od­
dzielnie poważnym re- 
flektantom z gotówką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1503«g.

Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dzier 
żyńskiego 61.______ 11526g
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu, 
załatwi Ci to fachowo i 
szybko Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54. 
_____________ _1568°g 
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”. Poznań. Mickie- 
wicza 13___________ H249g
Odstąpię praktykę denty­
styczną blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13393g.______
Do hodowli norek blisko 
Poznania poszukuję współ 
nika. Możliwość mieszka 
nin. dwie izby, centralne 
ogrzewanie. ’Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 13636g.

„Artia” (CSR), „Oxford Uni- 
wersity Press” (Anglia) i in­
nych — występują także no­
wi egzotyczni wystawcy z Ja­
ponii, Indii, Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej, którzy, swą 
produkcję wydawniczą ekspo­
nują na rynkach światowych 
po raz pierwszy. Jest nadzie­
ja, że w miarę rozwoju insty­
tucji Targów Księgarskich w 
Polsce, gościć będziemy coraz 
nowych kontrahentów w obro 
tach drukowanym słowem i to 
7. najdalszych krańców świa­
ta...

Na pierwszy rzut oka wy­
różniają się tutaj doborem ty­
tułów, układem graficznym 
książek i reklamą, stoiska 
francuskie, angielskie i szwaj 
carskie, gdy się jednak przyj­
rzeć pozycjom, wglądnąć wka 
talogi, porównać — szczegól­
nie bogato wypada ojczyzna 
Gutenberga, i to zarówno po 
tej, jak i tamtej stronie Łaby, 
do dziś dnia czołowy europej­
ski eksporter literatury nau­
kowej i technicznej.

Polska na targach bije są­
siadów atrakcyjnością wydaw 
nictw muzycznych, albumów 
oraz literaturą dziecięcą. W 
tej ostatniej celują także Cze­
si. W stoiskach polskich (Pań 
stwowe Wydawnictwo Nauko­
we) widać nie lada gratkę: 
makietę (książka ukaże się 
niebawem), po pierwszej woj­
nie „Małej Encyklopedii Po­
wszechnej” w jednym tomie, 
opracowanej przez zespół 400 
specjalistów. To nader cieka­
we tomisko liczyć będzie 1.300 
stron i zawierać 40.000 haseł, 
w tym 7.700 haseł biograficz­
nych. Oby tylko wystarczają­
cy był nakład.

Przy stoisku firmy izrael­
skiej ..Spedron” z Tel-Aviv — 
tłok. Piekne kolorowe okład­
ki (Targi' Księgarskie, to w 
ogóle bogata kolekcja sztuki 
graficznej), filigranowe kalen 
darzyki, ciekawe atlasy, albu­
my i słowniki.

Parę stoisk dalej — „Li- 
guaphone Institute” z Londy­
nu, prezentuje nagrania na 
płytach 32 języków świata. 
Taki komplet językowy skła­
da się z 16 płyt oraz 4 ksią­
żeczek: podręcznika, słowni­
ka, gramatyki i krótkiego 
zbiorku ćwiczeń. W stoisku 
znajduje się również nagrana 

sprzed 30 laty płyta z głosem 
Bernarda Shaw’a. podobno je­
dyna, jaką „wielki kpiarz” na 
grał w swym życiu. Firma

piętrze
Nauki

„Me Graw Hill Book Compa­
ny” reklamuje coś, na co miał 
by ochotę chyba każdy: kom­
pletne zestawy dla fachow­
ców wszystkich dziedzin; 
„Mieżdunarodnaja Kniga” z 
Moskwy, oferuje znów bardzo 
szeroki..asortyment dzieł spo­
łeczno-ekonomicznych, litera­
tury naukowo-technicznej, li­
teratury pięknej i periody­
ków.

Transakcje kwitną już od 
pierwszego dnia. Związek Ra­
dziecki kupił od nas 30 tysię­
cy egzemplarzy książki ku­
charskiej, delegacja zachod- 
nioniemieckiej firmy „Kubon 
und Sagner” pertraktuje z na 
mi- w sprawie zakupu książek 
z różnych dziedzin; Szwajca­
ria wydała już 10 tysięcy do­
larów za polskie wydawnic­
twa. Z kolei Polska kupuje w 
USA książki za 700 tysięcy do 
larów, płatnych w złotych poi 
skich itd. Rośnie lista zaku­
pów i sprzedaży, wymiana jed 
nego z najcenniejszych towa­
rów, jakie wytwarza człowiek 
— rozszerza się droga przez 
nasz kraj.

Karol RZEMIENIECKI

Dr Jerzy Młodziejowski pisze z Pragi 

,SÓL PONAD ZŁOTO"
Drzed trzema laty pozna-

bie olbrzymią „konkurencję”. 
Wszyscy tu komponują nie­
zwykłe ilości muzyki. Twór­
ców liczy się powyżej setki, 
nie wymieniając młodych, 
którzy dopiero co skończyli 
konserwatorium*  Ponieważ 
czeskie życie muzyczne rezer­
wuje znaczną ilość prawyko­
nań rodzimych utworów — 
nic dziwnego, że gra się tu 
wszystko. Dyskusje nie by­
wają zbyt zapalczywe. Szereg 
recenzji w prasie, szersze omó 
wienie w dwutygodniku mu­
zycznym i pięknie wykonane 
nagrania na magnetofono­
wych taśmach. Sieje się tu 
bardzo wiele — ziarno nie 
zawsze równie pięknie dojrzę 
wa, ale pewne „nadplony” 
obowiązują do bacznej uwagi.

* łem tu młodego kompo­
zytora Jana Hanusza. Prędko 
zaprzyjaźniliśmy się wzajem­
nie i odtąd, ilekroć się z Hon- 
ziczkiem (tak brzmi zdrobnia­
le jego imię po czesku) spoty­
kam — zawsze muszę mu 
szczerze pogratulować jego 
nowych kompozycji. A Ha- 
nusz ma u siebie i dokoła sie-

Jan Hanusz
Fot.: „Głos”

W Polsce doprawdy niewie­
le się robi, by poznać czeską 
— a już najmniej słowacką 
muzykę. Dwie — trzy wciąż 
powtarzane kompozycje Sme­
tany czy Dworzaka na dobrą 
sprawę właściwie już nas 
drażnią stereotypem. Odło­
giem leży cała reszta tej mu­
zyki. Do najbardziej utalen­
towanych twórców należy 
właśnie Jan Hanusz. Liczy 
dziś 43 lata; jest prażaninem, 
uczniem Otokara Jeremiasza. 
Pisze dużo i dobrze. Miałem 
przez kilka lat okazję poznać 
wiele jego utworów. Nie ma 
prawie takiej dziedziny, w 
której by czegoś nader intere­
sującego nie skomponował. A 
więc „Fantazja" na kwartet 
smyczkowy — smutna muzy­
ka, pisana w dobie, gdy Niem 
cy zajmowali Czechosłowację. 
A więc prześliczny cykl „Cze­
ski rok" — cztery suity dzie­
cięcych piosenek na szkolny

3,5 tys młodych 
lekarzy 
rozpoczyna pracę

Około 3.500 młodych lekarzy u- 
kończy w tym roku studia me­
dyczne.

Z doświadczeń roku ub. wyni­
ka, iż zlikwidowanie nakazów pra 
cy, wbrew pesymistycznym prze­
widywaniom, wpłynęło na bar­
dziej racjonalne rozmieszczenie w 
terenie nowo przystępujących do 
pracy lekarzy. Te województwa, 
na terenie których rady narodo­
we przygotowały dla lekarzy mie­
szkania oraz w porę poinformo­
wały akademie medyczne o rodzą 
jach wolnych stanowisk i warun­
kach pracy, uzyskały największą 
liczbę absolwentów akademii me­
dycznych.

W celu ograniczenia zbytniego 
napływu nowych kadr medycz­
nych do takich miast, jak: War­
szawa, Gdańsk, Poznań, Łódź, Lu­
blin i Kraków, posiadających już 
i tak stosunkowo wysoką liczbę 
lekarzy, na osiedlenie się w nich 
wymagane będzie zezwolenie Mi­
nisterstwa Zdrowia. (PAP)

Omal nie utonął
Wypadek bodaj bez precedensu 

w historii pływactwa wydarzył 
się w tych dniach w Melbourne. 
Pływacki' rekordzista świata John 
Monckton podczas treningu omal 
nie utonął, a życie uratowała mu 
przytomność jednego z kolegów.

(PAP)

chór i malutką orkiestrę. 
Jakżeby dobrze było mieć dla 
poznańskiego chóru Kurczew­
skiego coś w tym rodzaju! A 
więc bardzo liryczny i piękny 
poemat symfoniczny według 
Hollanda „Piotr i Łucja”. 
Wreszcie prawdziwe zjawisko 
w nowej, operowej twórczo­
ści — opera „Płomienie", któ­
rą z wielkim wzruszeniem 
słyszałem ubiegłego roku w 
Pilznie. Rzecz z doby minio­
nej wojny, bardzo wszakże 
„perspektywiczna” o niezwy­
kłych konfliktach ludzkiej 
psychologii. W tej chwili na 
próbach balet „Otello”, lecz 
nie o nim chcę pisać...

Byłem oto na dawniejszym 
balecie Hanusza „Sól ponad 
złoto”. Wyszedłem po przedsta 
wieniu oczarowany. Stara to 
bajka dziecinna o królu i 
trzech córkach. Jedna o ka­
miennym sercu, druga pyszna 
ponad miarę — trzecia litości­
wa i dobra. Każda z nich po 
swojemu kocha ojca i składa 
mu podarunek. Najmłodsza 
daje królowi woreczek... ze 
solą! Oburzenie dworu nie ma 
granic. Wypędzają biedaczkę 
do lasu. Znajdzie ją tam ubo­
gi, młody drwal, który broni 
„białej panienki” przed czar­
nymi łowcami. Łowcy, niczym 
zwinne nietoperze, omal nie 
porwali królewny. Dostrzegli 
w jej rękach woreczek ze solą 
— dziś błogosławieństwem 
biednych ludzi. Jakąś dziwną 
mocą w królestwie zostało 
bowiem tylko złoto a kupić 
nawet zań nie można odrobi­
ny soli. Jedynie biedna kró­
lewna rozdaje sól wieśniakom. 
Wszystko się dobrze kończy 
— jak w każdej bajce. Wypę­
dzona — wraca na ojcowski 
dwór, gdzie ją najserdeczniej 
wita ojciec. Żli ludzie ucho­
dzą precz z zamku a cały 
balet kończy się miłą i bardzo 
rytmiczną polką. Stary król 
podkasał purpurowy płaszcz 
i puścił się osobiście w tany.

Muzyka jest prześliczna i 
prawdziwie kolorowa. Hanusz 
wykorzystał tu szereg intere­
sujących tańców, co choreogra 
fowi Landzie dało wiele moż­
liwości twórczych. Przedsta­
wienie miało „drugą obsadę” 
— jakże świetna musi być 
pierwsza, skoro drugi garni­
tur tańczył znakomicie Jestem 
pewien, że ten balet miałby 
w Poznaniu wielkie powodze­
nie. Stella Pokrzywińska na 
pewno z zapałem zabrałaby 
się do realizacji tego przed­
stawienia. Gdyby!

Wiozę ze sobą partyturę 
„Symfonii koncertującej”, któ­
rą Hanusz skomponował dla 
organów, harfy, kotłów i or­
kiestry smyczkowej. Już 
mam upatrzonych wykonaw­
ców i zaręczam, że w jesieni 
posłyszymy w Poznaniu ten 
bardzo nieprzeciętny utwór 
Jana Hanusza — rzetelnego 
reprezentanta młodej czeskiej 
muzyki.



Od niedawna gości w na­
szym kraju Bela Zombori, ba­
ryton Opery Budapeszteńskiej, 
Artysta odioiedził Poznan, 
gdzie występuje w koncertach 
organizowanych przez Estra­
dę (między innymi w lokalach 
W—Z i Arkadia). Okazały, 
świetnie wyszkolony głos Beli 
Zombori oraz jego żywiołowe 
odczucie muzyki (pieśni wę­
gierskie, polskie, murzyńskie) 
zyskują sobie serdeczne przy­
jęcie wśród audytorium. Zom­
bori w tych dniach śpiewać 
będzie partię tytułową w ope­
rze „Rigoletto” w Bytomiu.

(n) 
Fot.: „Głos”

Reporter na largachPrzechodząc wzdłuż i wszerz
r3 bacznie łatwiej przygoto- 

wać eksponaty polskiej 
motoryzacji. Wtoczyły się 
same na swe miejsca. Koloru 
we „Stary”, SAN-y i „Lubli­
ny”. O, i coś nowego —' czy 
to polski model? Przedstawia

W mrocznej hali polskie 
go przemysłu ciężkiego pa
nu je hałas
szyn, w powietrzu

ma
unoszą

mi się swym 
masce: „Nysa”

napisem na
N-58, przy-

\ ty/Iz, LG po Ł G V l 4 u- f.C f ( L/D^Lt * 
( się kropelki rozpylanej ł 
( farby. Gdyby jeszcze jeden j 
j „Ursus” — oj, byłby huk j

twa Okrętowego. Montował z 
kolegami akwarium z wra­
kiem. Nie zapomniał naszej 
rozmowy, przerwanej w 
ubiegłym roku, o wyczynach
PRO w Bombaju. Z przy-

stojny furgonik na 800 kg, 
jeden z pierwszej serii infor­
macyjnej wypuszczonej nie­
dawno przez Zakłady Budowy 
Nadwozi Samochodowych w 
Nysie. Jest to furgon i mikro­
bus 10-osobowy, zbudowany na
silniku podwoziu naszej

jak w gigantycznej kuźni, j 
Większość eksponatów błysz ) 
czy już świeżym lakierer ; 
spod plastykowych pokrow­
ców. Tylko tu i ówdzie 
widnieją puste fundamen­
ty dla nie dostarczonych 
maszyn.

gnębieniem zaczął mówić o 
„knotach w Norwegii", że niby 
tam nasi się nie popisali. 
Chyba przesadza, zresztą po­
rozmawiamy jeszcze o tym. 

(zs)

Kina poznańskie
W okresie MTP na ekranach 

kin naszego miasta wyświet­
lanych będzie kilka atrakcyj­
nych filmów. W kinie „APÓL- 
LO“ wyświetlany jest obecnie 
francusko — włoski film 
„French Cancan”, od 15 bm. 
natomiast wchodzi na ekran 
znana satyra wg. powieści Ja-

w okresie MTP

Czerwiec

6
piątek

Imieniny
Norberta, 
Pauliny

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”; POLSKI — g. 19 „Tramwaj 
zwany pożądaniem”; NOWY — g. 
19 „Samobójstwo doskonałe”; O- 
PERETKA — g. 19 „Kraina uśmie 
Chu”; SATYRY — g. 20 „2:2 — 
nierozstrzygnięte”; MARCINEK — 
g. 17 „Awantura w Pacynkowie”; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g. 20 
„ Skalmie r zan k i‘ ’;

Kina
APOLLO — g. 10—20 „French 

Cancan” (franc.-włoski. 18 lat); 
BAŁTYK — godz. 16, 18.15 i 20.30 
„Tańczymy wśród gwiazd” (austr., 
16 ].); RIALTO — g. 11, 13.30 i 16 
„Kurier carski” (panoram., jug.- 
franc.-włoski. 14 1.), g. 18.15 i 20.15 
„Ostatni będą pierwszymi” (NRF. 
18 1.); MUZA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Imieniny Henrietty” 
(franc.. 16 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Szkarłatny kwiatuszek” (bajki), 
g. 12—16 „Błękitna mewa” (jug., 
7 1.), g, 18 i 20 „Ali-Baba i 4^ roz­
bójników” (franc., 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 20 „Moulin Rouge” 
(ang., 16 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15 i 17 „Szerszeń” (radź., 12 
1.); MINIATURKA — g. 16, 18 i 20 
„Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
woli” (franc., 12 1.); GWIAZDA — 
g. io—20 „Ostatnia walka Apa­
cza” (amer., 12 1.); PANCERNIAK 
— godz. 20 „08/15 — Kapitulacja” 
(NRF, 18 1.); OSIEDLE — g. 16 i 18
Człowiek w żelaznej masce” 

(amer., 12 1.); MALTA — g. 16, 16 
i 20 „Kapelusz pana Anatola” 
(polski, 16 1.); HUTNIK - g. 17 
i 19.30 „Wielkie manewry” (franc., 
16 1.); PIAST — g. 17 i 19.30 „Fu­
tro nurkowe” (włoski, 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Chleb, miłość i fantazja” (wło­
ski, 18 1.); FOTOPLASTIKON — 
od godz. 9—21 „Paryż — Wystawa 
Światowa”;

rosława Haska pt. „Szwejk na 
tyłach” prod. czechosłowackiej. 
W końcu miesiąca odbędzie 
się premiera dramatu obycza­
jowego prod. francusko-wło- 
skiej pt. „Na plaży” z Martme 
Carol i Raf Vallone w rolach 
głównych. W związku z poby­
tem w Poznaniu delegacji fil­
mowców radzieckich „Apollo” 
wyświetlać będzie 7 i 8 bm. 
znakomity film „Lecą żura­
wie**.

W kinie „BAŁTYK” wyświe 
tlany będzie od 9 bm. również 
film „Lecą żurawie**, następ­
nie prod. NRF — „Kapitan z 
Koepenick” i sensacyjny film 
francuski „Widmo”. Nie wy­
kluczone, że w miejsce „Wid­
ma" powróci na ekran „Bał­
tyku” w końcu miesiąca cie­
szący się dużą frekwencją rilm 
pt. „Tańczymy wśród gwiazd**, 
wobec czego premiera „Wid­
ma” odbyłaby się w lipcu.

W kinie ,.CZTERNASTKA** 
od 8 bm. odbywać się będzie 
przegląd filmów polskich. Na 
przegląd złożą się następujące 
tytuły: „Eroica**, „Deszczow\v 
lipiec”, „Ewa chce spać**, „Ka­
nał”, „Kapelusz pana Anato­
la**. „Człowiek na torze”, „Ni-

„Warszawy”. Pan Broczkow- 
ski — kierowca Zakładów, 
pieści go właśnie flanelową 
szmatką. To najmłodsze nasze 
dziecię, od decyzji do pierw­
szej serii nie minęło 6 mie­
sięcy. Wcześniak, jak na na­
sze motoryzacyjne przyzwy­
czajenia...

Nieco dalej poznaję „Tram-
pa ,Biedronkę'’, samocho-
dowe domki kampingowe z 
FSC w Lublinie. Mają własne 
kuchenki gazowe (na butlę 
z gazem) i wodociąg ze zbior­
nikiem. Wielka szansa przy 
moich trudnościach mieszka­
niowych; przez skromność me 
pytam jednak o cenę.

nawet w kronice targowego 
ambulatorium. Dyżurny le­
karz p. Buszak powiada, że 
dlatego właśnie poważnie 
zmniejszyła się ilość wypad­
ków przy pracy na MTP. V, 
czasie Targów ilość wypad­
ków urazowych zmniejszy się. 
więcej zaś będzie skutków... 
przejedzenia się i zmęczenia 
zwiedzających. Na ten gorą­
cy okres ambulatorium otrzy­
ma karetkę pogotowia.

Na Targach spotkałem zna­
jomego. Był to sympatyczny 
nurek z Polskiego Ratownic­

/lUeczne

kodem Dyzma' .Premiera
Warszawska”. Od 16 bm. zoba­
czymy „Lecą żurawie” i „Noce 
Cabirii**

Kino „MUZA** wyświetlać 
będzie do połowy czerwca sen 
tymentalno-satyryczną korne -
dię francuską „Imieniny
Henrietty**, a następnie hin­
duski komedio-dramat oby­
czajowy pt. „Paragraf i mi­
łość**; „RIALTO** — „Kurier 
carski**, a „WARTA** — „AB 
Baba i 40 rozbójników**, „Re­
zerwowy gracz**, „Śmierć ro­
werzysty**, „Lekkoduch“, „Pa­
miętniki mjr. Thompsona” i 
„Król Maciuś I". (V)

W kolizji z prawem
Kierownik komórki zaopatrzenia 

w Zakładach Gazownictwa — Jó­
zef Nowacki, fałszując rachunki 
zakupów, przywłaszczył sob e 
31.594 zł. Sąd Powiatowy dla m 
Poznania skazał go za to na 2 
lata więzienia.

Prokurator zakłada rewizję na 
niekorzyść oskarżonego.

Po poszukiwaniach w całym

w ranuich MTP
Specjalny komitet, złożony 

z przedstawicieli Prezydium 
WRN w Poznaniu. Wojewódz­
kiego Zarządu PGR, Przedsię­
biorstwa Obrotu Zwierzętami

o Sklep przy ul. Grzybowej 2 
jest już... 2 lata w remoncie. A 
mówi się (w PZU), że w Poznaniu 
brak lokali handlowych..

• W posesji przy ul. Gruszko­
wej 10 od przeszło pół roku nie 
wywożono śmieci, które przy 
„sprzyjającym” wietrze fruwają 
po całym podwórzu, ignorując ak­
cję wiosenno-porządkową. A zre­
sztą nic ma powodu do narzekań; 
w przyszłym roku odbędzie się 
chyba podobna akcja...

© Jak stwierdziliśmy — kon­
duktorzy miejskich środków lo­
komocji postanowili dotrzymać 
kroku pasażerom, zaśmiecającym 
biletami i papierkami od cukier­
ków wnętrza wozów. Tekturki po 
skończonym bloczku biletowym 
wyrzucają oni po prostu na podło­
gę. Prawdopodobnie dlatego, że w 
części tramwajów brak koszycz­
ków do śmieci, a jeżeli już są, 
to... bez dna....

Hodowlanymi organizacji

o 
dwie 
na

Przy ul. Wawrzyniaka 16 — 
lokatorki niszczą trawniki

podwórzu. Upomnienia

W pobliżu maszyn rolni­
czych pracownik Zakładów 
Zieleni „goli” trawnik. To 
chyba pierwsze sianokosy na 
MTP, nigdy przedtem nie było 
tu tak ładnej trawy. Obok zaś 
krańcowy widok — motorowy 
walec wygładza gruz pod 
stoisko Gdańskiej Stoczni 
Rzecznej. Dziewięciu pracow­
ników Stoczni niecierpliwie 
przygotowuje miejsce pod 
sprzęt ratowniczy: motorów­
ki, pontony metalowe, tratwy,
pod- i 
Mogli 
gdyby 
potem

nadbudówki i dziobnice. 
zacząć dzień wcześniej, 
był walec. W chwile 
trafiam do ich sąsia-

t ar aft (dij
Od kilku dni nad ulicą ;l 

Głogowską rozpościera się J 
biały transparent. Niebie­
skie litery ostrzegają: „Al- .1 
kotwi najgroźniejszy wróg j 
dziecka”. Z treścią transpa i 
rentu zgadzam się całko- 
wicie, chociaż ośmielam się 
wątpić w skuteczność tego 
rodzaju wezwań jako, że: 
„Dobrymi hasłami — piekło i 
wytapetowane”. Moj trzy­
miesięczny synek, zapew-

rolniczych, urządza w ramach 
tegorocznych Targów wielki 
pokaz hodowlany w PGR Na­
ramowice. Wystawcami będą 
wszystkie sektory, zajmujące 
się hodo.wlą, jak również wy­
stawcy indywidualni z 9 wo­
jewództw: Bydgoszcz, Gdańsk, 
Katowice. Koszalin, Kraków. 
Lublin, Olsztyn, Poznań i Zie­
lona Góra. Po raz pierwszy 
w tym roku pokaz będzie miał 
charakter eksportowy, ponie­
waż wszystkie eksponaty są 
przeznaczone na sprzedaż. 
Tran sake j a m i eksportowym i 
zajmą się centrale handlu za­
granicznego „Animex“ i „Poł- 
coop”.

skutkowały. Właścicielka
nie 

domu
zmuszona została do zrobienia do-
niesienia 
go. Czy

do kolegium orzekające- 
nie wstyd Wam, o Pa-

Uwaga 
przechodnie •

dów z Gdańskiej Stoczni Jach­
towej. Mają nowe łodzie spor 
towe typu „Latający Holen­
der”. Jedna jest z plastyku. 
Wkrótce zda egzamin w obro­
nie barw polskich na zawo­
dach w Finlandii.

Zaglądam do pawilonu 
NRD, Chin, Belgii, CSR, Związ 
ku Radzieckiego. W chińskim
widzę, jak sierżant 
zakłopotaniem ogląda

MO z
ślady

Wśród wystawionych ekspo­
natów znajdą się: 42 konie ro­
bocze i hodowlane, 74 sztuki 
bydła nizinno-białego i pol­
skiego czerwonego, 60 owiec 
merynos polski, trzoda chlew­
na typu bekonowego (rasa bia- 

posfaci nie spożywa, nuto- wielka i złotnicka), i:.O nu- 
miast namiętnie oddaje się ! trii, hodowanych w PGR-ach 
piciu mleka. Najchętniej i i przez członków Związku Ho- 
sproszkowanego (16 złotych dowców Zwierząt l uterko- 
polskich puszka). Cóż kiedy j wVch oraz drób rasy Sussex. 
jego biedna mama od kilku Leghorn, Karmazyny i Zieło- 

wszystkich nonóżki.

niam. alkoholu

dni szuka we

żadnej

możliwych aptekach, tu- z województwa poznańskie- 
dzież sklepach spożywczych ; go wystawcami będą: PGR-y,

R a cl i o
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Swojskie melodie: 15.30 

— Aud. dla dzieci; 16.05 — Pieśni 
Faurego i Debussy‘ego: 16.20 — 
Gra zespół instrumentalny Wal­
demara Kazaneckrego; 16.50 — „O 
cudach Expo” — pog.; 17 — Utwo 
ry: Suppego, Lehara i Straussa; 
17.45 — Reportaż dźwiękowy FI. 
Wrombla; 17.55 — Wiadom. spor­
towe; 18 — Kartki z historii mu­
zyki; 18.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 19 — poznański koncert ży­
czeń; 20.23 — Kronika sportowa: 
20.35 — Piosenki francuskie; 20.45 
— Teatr Młodego Słuchacza „Mo­
nika” — słuch.; 22.15 — Muzyka 
taneczna: 22.55 — Wieczorna aud. 
kameralna; 23.05 — Muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.01, 
16, 17.40, 18.30. 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA
Fala 44 m

kraju MO ujęła 27-letniego stu­
denta Politechniki Warszawskiej 
— Henryka Rynowieckiego (zam, 
w Poznaniu przy ul. Łukasiewtcza 
119), który 28. 11. ub. roku w 
mjjeszkaniu przy ul. Skrytej ude­
rzył kijem w głowę Hannę G„ 
a następnie spenetrował pokoje, 
szukając pieniędzy.

Jak już podawaliśmy wspólnik

złodzieja, który skradł paczki 
papierosów, w pawilonie 

NRD oglądam nowe samocho­
dy „WTartburg” P-70 i piękne 
telewizory „Atelier”, w cze­
chosłowackim podziwiam^, bo- 
bate w „asortyment” stoisko 
motoryzacji. Oto najnowsza 
Tatra — 603, model 1958 r. 
(jeden taki wóz kupił już ja­
kiś górnik z Ostravy). Skoda 
— 440 i motocykle, dużo mo­
tocykli i rowerów. Dziś praw 
dopodobnie Czechosłowacja 
wyprodukuje swój miliono­
wy motocykl. Zawiozą go do 
Brukseli na wystawę, jako 
nagrodę w motocrossie. 25 
tys. takich Jaw CZ importu­
jemy w tym roku do kraju. 
Jest też inna nowość, moped 
(50 ccm) dla turystów mają­
cych zawroty głowy przy szyb 
kościach... motocyklowych.

tego specjału. Szuka bez­
skutecznie. A mały nic so­
bie nie robi z ewentualnych 
trudności Jej Wysokości 
Dystrybucji i krzyczy zapa 
miętale. Gdyby umiał mó 
wić, ho, ho, wtedy mieliby 
się z pyszna panowie „od 
mleka”.

A w miejsce w/w hasła 
proponuję inne; Handel -- 
„najlepszym ’ przyjacielem 
dziecka... (M)

iĄooi+

Rynowieckiego — K. 
zany został na 3 lata

Smogór ska- 
więzienia.

Z 2 na 3 stycznia br. 19-lelni
Czesław Heinrychowski (Milczań- 
ska 39) wybił szybę w oknie wy­
stawowym Komisu przy ul. Gło­
gowskiej i skradł kilka przedmio­
tów wartości ponad 11 tys. zł.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
wymierzył mu karę 2,5 roku wię­
zienia.

Na placu centralnym trudno 
przejść między samochodami 
i maszynami, trudno też wy­
różnić coś z tego chaosu pięk­
nych barw i kształtów. Ale 
przechodząc wzdłuż ekspozy­
cji ZSRR westchnąłem na wi­
dok kombajnu samochodowe­
go do odświeżania ulic. Przy­
dałby się u nas...

Normalne tempo przygoto­
wań do obecnych Targów 
znajduje swe potwierdzenie

\a marginesie

. zakłady hodowli zwierząt, za- 
• kłady doświadczalne, stadniny 

. koni, stacje selekcji roślin, 
! członkowie ZHZF i gospodarze 

indywidualni.
Otwarcie pokazu hodowla­

nego w Naramowicach nastąpi 
8 bm. o godz. 15. Dokona go
prawdopodobnie 
lwa — Edward 
ma przybyć do 
otwarcie XXVII

min. rolnic- 
Ociiab, który 
Poznania na

MTP. (V)

W związku ze wzmożonym 
ruchem pojazdów na ulicach 
Poznania, Komenda Woje­
wódzka M. O. przypomina o 
przestrzeganiu najważniej­
szych przepisów obowiązują­
cych przechodniów.

Ruch pieszy na jezdni może 
się odbywać wyłącznie w miej 
scach specjalnie oznaczonych 
na skrzyżowaniu ulic. Do ro­
dziców kierujemy apel o 
zwiększoną opiekę nad dzie­
ćmi, które mają zwyczaj u- 
rządzania zabaw na jezdniach.

Jakże często przechodnie nie 
zwracają uwagi na regulują­
cego ruch milicjanta, wzgl. 
sygnały świetlne. Unikajmy 
tego, by milicjant zwracał nam 
uwagę. I jeszcze na koniec 
tego krótkiego „kazania” uwa­
ga adresowana do pasażerów 
tramwajowych: .wchodzenie 
przednim pomostem jest zaka­
zane. Niestety, ogromnie czę­
sto czynimy na opak. Wcho­
dzimy przednim, a wychodzi­
my tylnym pomostem. Zdarza­
ją się i sytuacje przymusowe, 
kiedy w godzinach „szczytu” 
(7—8 i 14—16) nie można ina­
czej, ale cicha zgoda obsługi 
wozów na lekceważenie prze­
pisów wtedy, kiedy tramwaje 
nie są przepełnione, jest wyso­
ce niewłaściwą.

Osobom nie stosującym się 
do przepisów drogowych gro­
żą kary administracyjne! (M)

Kajakowcy pięciu państw
na Rusałce
Obok austriackich hokeistów.

ne — mówi 
powodu do

Sobieraj — nie dały 
radości. Postęp pol-

otworzy mistrzostwa
Król Gustaw VI otworzy oficjal- 

i nie ostatnią fazę piłkarskich mi- 
• strzostw świata w Sztokholmie 8 
bm. Sztandary 16 państw biorących 

! udział w mistrzostwach zostaną 
[wciągnięte na maszty. Prezes Fe- 
|deracjl Piłkarskiej Drezry wygłosi 
ikrótkie przemówienie, po którym 
[ król Gustaw VI wypowie trady- 
[cyjną formułkę otwierającą mi- 
istrzostwa.

którzy przebywać będą w Pozna­
niu, przyjadą również kajakarze 
tego kraju. Staną oni 7 i 8 bm. 
do regat międzynarodowych na 
Rusałce. Ponadto w tej imprezie 
wystąpią obok licznych osad 
polskich reprezentanci Szwecji, 
CSR i NRD.

W tych dniach na jeziorze Ru­
sałka mieliśmy możność porozrna-

skich kajakowców jest widoczny, 
lecz dotyczy to przede wszystkim 
zawodników warszawsk.ch. ślą-
skich szczecińskich. Poznań

wiać z b. 
Czesławem

wicemistrzem świata
Sobierajem, zajętym

treningami swej sekcji KS Olim­
pia.

— Ostatnie regaty eliminacyj-

[Hokeiści polscy muszą wygrać 
by walczyć w finale

od g. 14—20. co godzinę: aud. 
metodyczna — Harcerska Służba 
Informacyjna donosi...; autorytet 
w wychowaniu — gawęda dla dru 
żynowych; skarby w lesie; na ha/ 
cerskiej tablicy rozkazów;/ /

Dyżury ne?nja:/
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chir.-inter. otolar.) — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 93-56. APTE 
KI: Dzierżyńskiego 107. Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53.

nie naprawionych jezdni w Śródmieściu

Reprezentacja Polski w hoke­
ju na trawie w ostatnich 

i latach nie zawiodła pokładane­
go w niej zaufania Ze wszystkich 
spotkań, nawet z bardzo silnymi 
przeciwnikami, wychodziła prze­
ważnie zwycięsko.

A jak będzie w niedzielę w Po­
znaniu?

! W tym dniu zmierzy się drużyna 
Polski, na stadionie ..22 Lipca”, w 

'półfinale Pucharu Europy z Au- 
istrią. Zwycięska jedenastka tego 
'spotkania walczyć będzie w finale 
i z jedną z drużyn. CSR—Egipt 
/która mecz rozstrzygnie na swoją 
korzyść). Za fawęłrytów spotkania

;uchodzą Egipcjanie, (grają przecież
na własnym terenie).

! Będzie to 36 spotkanie 
pierwszej reprezentacji, z 
graliśmy trzykrotnie: w 19

i Poznaniu ulegliśmy gościoł 
Dunaju 0:2. następne dwa

Naszej

i wygraliśmy w identycznym 
sunku 3:0, w Warszawie (1955 

[w Moskwie (1957 r.).
i Zespół gość1 oparty jest na 
trawnych i zaawansowanych

n znad 
mecze

sto-

gra
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— Muszę prowadzić ewidencję nie załatanych dziur na 

jezdniach.
Rys. L. Kapczyńsk:

(czach (Holzapfei, bracia Pecenkow. 
■ Kula i jn). W drużynie naszej, po 
'raz pierwszy*od wielu lat zabrak­
nie w ataku trzech gnieźnieńskich 

• budrysów — braci Fliników. Wzgle 
idy zawodowe niedyspozycja Jana 
iF„ no i spadek formy (vide oatat- 
nie mecze StelH o mistrzostwo, li-

gi) tej ongiś świetnej trójki wpły­
nęły na to. że tym razem nie za- 
grają. Czy młodzi, Ptak. Różański, 
Wiśniewski. Roman Micał i Ziaja 
zdołają sforsować błyskotliwą i 
twardą defensyWę gości? Zobaczy­
my!

W bramce Polski wystąpi Górny 
a w odwodeje pozostaje wciąż jesz­
cze WojdyKak । W chronię zagrają: 
Kubiak. Sienkiewicz, a mpże Wła­
dysław Śmigielski; w pomocy zo­
baczymy znaną j zgrane trio: Stęp 
niak—Marzec-tMaciaszezyk. Jak 
z powyższego wynlkd — cały 
skład. wyjątkiem dWóch na­
pastników — stanowią hokeiści 
Poznania.

Nasz odmłodzony zespół, szcze­
gólnie w linii ataku, zestawiony 
został pod k^tem przygotowań do 
turnieju dEmpijskie^o.

Austriacy zameid/twać się mają 
w Poznaniu w sobotę rano i za­
mieszkają w WSWF przy ul. Grun

stawiam dopiero na czwartej po­
zycji, mimo iż jest okręgiem naj* 
silniejszym liczebnie.

— A może wpłynęły na to 
gorsze warunki treningowe?

— Nic podobnego. Warunki w 
Poznaniu są dobre. Mamy wody 
stojące, dużą ilość zawodników — 
lecz ich forma... Widzę brak więk 
śz°j opieki ze strony POZK. Dzia 
lacze pochłonięci są prawie wy­
łącznie własnymi klubami — twier 
dzi nasz rozmówca. — Może i w 
tym leży przyczyna, że w ostat­
nich regatach nie widzieliśmy za­
wodników Budowlanych i Lecha.

— Co jest przyczyną tak 
nierównej formy poznańskich 
„wioseł”?

— Moim zdaniem wadliwe przy­
gotowanie zawodników pod wzglę 
dem szkoleniowym i kondycyj­
nym.

— Co należy więc uczynić, 
by wejść na drogę poprawy?

— Ustalić właściwy styl wio­
słowania. Każdy trener ćwiczy 
według swoistego stylu. Mamy 
tego dowody na regatach. Brak 
jest u nas trenerów — absolwen­
tów WSWF. Brak jest podręcz­
ników. Należy dbać o racjonalne 
treningi oraz zaprawę.

— Co sądzi pan o najbliż­
szych regatach międzynarodo­
wych?

— Dużo załeżeć będzie od kon-
<'ycji. Możliwości na zajęcie ko-

waldzkiej. Podczas pobytu zwLe-
dzą m. in. MTP.

Na sędziów wyznaczeni zostali 
na prośbo FŻHT — prezes Zwiaz-

rzystnych miejsc mają: dwójka 
Czechowski — Zieliński, kobiety 
— Radke, Socha, Rybkoska i To-

ku Niemieckiego Staake
<NRF> oraz, członek Międzynarodo­
wej Federacji Hokejowej Balet ri 
Gupta, czasowo przebywa

Bilety
PocM

Niemiec Zachodnich, 
iznrowadza ..Orbis” (10 .1 
tlla młodzieży i wojska)

tek zawodów o godz. li. (tp)

rzecka, 
Wachal 
dwójka

dalej Stolpiak, Torzecki, 
i Drejerczak ze Stomila.
Biełerzewski

Warty
Leśnie-

czwórka tego
klubu. Wymienić jeszcze wypada 
Kulczaka z Posnanii oraz Michal­
skiego i Matusiewicza z Olimpii.

Rozm. T. P.


